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Robonicy rolni pod sztandarem klasowy 


Xi Zjazd Związku Zawodowego robotników rolnych R.P. 


ZAGAJENIE. 


- W niedzielę, 27 b. m. rozpoczął 
mię w Warszawi: XI Zjazd Związ 
kt Zawodowego Rob. Rolnych 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zjazd zagaił treściwym przemó 
wieniem tow. Kwapiński, witając 
przybyłych licznie na Zjazd dele- 
gatów i gości — przedstawicieli 
bratnich organiżacyj robotniczych 
oraz przedstawiciela Międzynaro- 
dówki Robotników Rolnych. 

Tow. Kwapiński wyraził prze- 
konanie, że Xl-y Zjazd Związku 
będzie Zjazdem przelomowym w 
rozwoju organizacji, która ma za 
sobą okres bardzo ciężki. Przede 
wszystkim — ciężki gospodarczo. 
Obecnie od jakiegoś już czasu 
kryzys w rolnictwie ma się jak- 
gdyby ku końcowi. nastąpiła po- 
prawa cen płodów rolnych. Stwa- 
rza się podstawa do walki o po- 


prawę byłu robotników rolnych. 
Mamy też za sobą — mówił 
tow. Kwapiński — trudny okres 


pod względem politycznym. Usiła 
wano złamać jedność robotniczą, 
jednak próby rozłamowe (ZZZ. 
grupka Jaworowskiego| — zosta- 
ły zlikwidowane. Dziś Związek 
Klasowy jest jedyną organizacją 
rob. rolnych b. Kongresówki, a na 
terenie b. zaboru pruskiego dzieli 
swój wpływ ze Zjednoczeniem Za 
woadowym Polskim". 

Nie żądamy d!a siebie żadnych 
przywilejów od władz — powia 
da tow. Kwapiński. — Pragniemy 
tylko objektywnega traktowania 
naszej organizacji”. 

Wskazawszy na ścislą współ. 
pracę z Polską Partią Socjalisiy- 
czną 1 Komisją Centralną Zw. 
Zaw. tow. Kwapiński pod koniec 
swego przemówienia poświęcił 
serdeczne wspomnienie zmarłym 
Bojownikom ruchu robotniczega: 
lgnacemu Daszyńskiemu, Leono- 
w! Wasilewskiemu, Jerzemu Mi- 
chałowiczowi, Kazimierzowi Ka- 
czanowskiemu oraz Franciszkowi 
Stróżyńskiemu, wybitnemu dziala 
ezewi na terenie robotników rol 
nych. 


POWOŁANIE PREZYDIUM. 


Następnie wybrano prezydium 
Zjazdu w składzie następującym: 
przewodniczący tow. Kwapiński, 
czonkowie prezydium tow. tow. 
Dynowski (Mlechów), Kucharski 
(Wilanów), prolokułanci: tow. 
tow. Dziuhakiewicz i Załęski. Do- 
konano również wyboru Konuisji 
mandatowej. wnloskowej | W>- 
misji — matki. 

PRZEMÓWIENIA POWITALNE. 

Przystąpiono do przemówień 
powitalnych. Imieniem CKW. P. 
P. S. przemawiał tow. Tomasz Ar. 
ciszewnki, witając tych, którzy są 
pionierami sprawy robotniczej na 
wsi w specjalnie nieprzychylnych 
warunkach, rozproszeni po %% 
warkach, otoczeni niepizychyiny- 
mt ludźmi, mający do czynienie z 
otbszarnikami, którzy nie prze- 
atczegają praw ludzkich. 

Następnie tow. Arciszewski pod 
kicéla rolę PPS. w organizowaniu 
robotników rolnych, stwierdza, że 
tylko nasza Partia stawia realnie 
sprawę przebudowy ustroju rol- 
nego i waiki z bezrobociem. % 


końcu podkreśla znaczenie demo- 
kracji dla klasy rchotniczej i pad- 
nosi doniosłość hasła powszech- 
nych wyborów., 

Tow. A. Szczerkowski przynosi 
pozdrowienie Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, podkre- 
ślając donioslość organizacji za- 
wodawej, której zasługą jest fakt 
istnienia umowy zbiorowej. Ruch 
zawadowy pod kierownictwem 
Kamisfi Centralnej — mimo tru- 
dnej sytuacji, idzie naprzód. Ma- 
Sy darzą związki zawodowe co- 
raz większym zaufaniem. 


PRZEDSTAWICIEL MIĘDZYNA- 
RODÓWKI. 


Imieniem Międzynarodówki o- 
raz bratnicgo Związku Rob. Rol- 
nych Czechosłowacji, przemawiał 
tow. Novaczek (Związek czeski 
nosi nazwę „Svaz zemeuelskich a 
lesnich zamestnancu). 

Tow. Novaczek stwierdza że 
Międzynarodówka Robotników 
Rolnych bada zarówno problem 
bezrobocia, jak i inne sprawy „o- 
cjalne robotników rolnych 1 celem 
jej Jest osiągnięcie na cam świe- 
cie należytych warunków bytu 
proletariatu rolnegn. Z tego wy- 
pływa stanowisko, jakie przedsta- 
wicielż robotników rotnych zajęli 
na forum genewskim, domagając 
się m. in. uregulowania w skali 
międzynarodowej sprawy plac 
minimalnych robotników rolnych. 

Następnie tow. Novaczek stwier 
dza, że robotnicy Czechosłowacji 
czują się zjednoczeni w brater- 
skim związku solidarnaści z ro- 
botnikami Polski, wskazuje na 
problem międzynarodowego fa- 
szyzmu i wśród gorących okla- 
sków stwierdza, że prolelariat 
Czechosłowacji nie obawia się fa- 
szyzmu. Dowiódł czynem, że po- 
trafi go przezwyciężyć. 

DALSZE PRZEMÓWIENIA 
POWITALNE. 


Imieniem Unii Pracowników U- 
mysłowych przemówił serdecznie 

ob. irygołajtys, stwierdzając 
ścisłą solidarność świata pracy 
fizycznej i umysłowej, „Ci pra- 
cownicy umyslowi — powiada 
mówca — którzy angażują się 
przeciw robotnikom rolnym, 
współdziałając w wyzysku z ab- 
szarnikami, nie są w naszych sz:- 
regach". 

Ruch zawodowy pracowników 
umysłowych walczy ręka w rękę 
ze zorganizowanymi rnhotnikami 
o demokrację, o wolność, 

Tow. Z. Piotrowski w imieniu 
T. U. R'a przeciwstawia t. zw. 
„kulturze" schyłkowego kapita- 
lizmu — kułlurę, o klórą watczy 
klasa robotnicza, a która opiera 
się na pierwiastkach humanitary- 
zmu: na wolności, sprawiedliwa- 
Ści i równości. Podkreśla ścisłą 
współpracę działaczów Związku z 
T.U.R"em w walce o ideały kul. 
turalne klasy robotniczej. 


GOść Z FRANCJI. 


Przemawiał jeszcze imieniem 
robotników polskich we Francji 
gradzali uczestnicy Zjazdu okla- 
sków — podkreślił, że dzięki so- 
lidarności chłopów i robotników 
we Francji — robotnik rolny ko- 
rzysta tam z licznych zdobyczy 


społecznych. 


Polacy - robotnicy |wego, oraz ofiarnej pracy działa- 


we Francji czują się Ściśle zwią- | czów. 


zani z proletariatem kraju ojczy- 
stego i gotowi są w każdej chwilł 
wrócić da Polski, by służyć swym 
doświadczeniem. 

Wszystkie przemówienia 
kradzali uczestnicy Zjazdu 
skami. 

SPRAWOZDANIE. 

Uzupełniając drukowane spra- 
wozdanie tow. Kwapiński zatrzy 
muje się dlużej nad warunkami 
działalności związkowej. Wska- 
zuje na trudne warunki codzien- 
nej, ciężkiej pracy  funkcjonariu- 
szów Związku, na których .orga- 
nizuje się niekiedy sysiemalyczne 
napaści. Niestety niema obecnie 
bezstronności w traktowaniu po- 
lobnych spraw i często uchodzi 
to abszarnikom niemal bezkarnie. 

Inspektorzy pracy w zatargach 
* wykonanie umowy zbiorowej 
syslematycznie stają po sironie 
obszarników. 

Mimo ciężkich warunków — 
organizacja sprostała zadaniu, ca 
zawdzięczać należy sprawnemu 
funkcjonowaniu aparatu związko- 


na- 
okla- 


Wielka de 


Kulminacyjnym punktem nie- 
dzielnych uroczystości, związa- 
nych z pobytem króla Karola II i 
ks. Michała w Warszawie, była 
rewia oddziałów wojskowych 
wszystkich rodzajów broni i od- 
działów policji, oraz P. W. na po- 
lu Mokotowskim, a następnie de- 
Fląda w Alei Żwirki i Wigury. 

Przegląd wojsk odbył się w pa- 
bliżu miejsca pamiątkowego, na 
którym ustawiona byla laweta z 
trumną pierwszego Marszalka Pol 
ski. 

Ogółem siły biorące udział w re 
wii, stanowiły więcej, niż jedną 
dywizję piechoty, jedną dywizję 
kawalerii, jedną dywizję przyspo- 
sobienia wojskowego, poza tym 
liczne pozadywizyjne oddziały ar- 
tylerii, saperów, wojsk zmotoryzo 
wanych i pancernych, 

Około godz. 8-ej na Pole Mo- 
kotowskie przybyli członkowi: 
świty rumuńskiej, oraz świty pol- 
skiej, zajmując miejsce na trybu- 
nie głównej. 

Na trybunach zgromadziła się 
liczna publiczność, 

O godz. 8-ej przybyli na Pole 
Mokotowskie król Karol, ks. Mi- 
chał, p. Prezydent i marsz. Rydz- 
Śmigły. 

Minister spraw wojskowych 
gen. Kasprzycki złożył królowi 
raport. 

Przeglądu wojsk, zgromadzo- 
nych na Polu Mokotowskim do- 
konał król Karol w samochodzie 
w towarzystwie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, oraz ks. Michał 


w towarzystwie marszałka Śmi- 
glego - Rydza. 
Następnie król Karol dokonał 


na lotnisku na Okęciu przeglądu 
sił lotniczych. Przez ten czas woj- 
ską zgromadzone na polu Moko- 
towskim poczęły przegrupowy: 
wać się do defilady. 

O godz. 10,20 rozpoczyna się 
wielka defilada, która odbyła się 


Udało się obronić warunki u- 
mownre mimo kryzysu i mimo u- 
porczywego i stale rosnącego 
oporu wlaścicieli ziemskich, któ- 
rzy nie chcą iść na polubowne za- 
łatwianie spraw spornych. 

Robotnicy rolni zostali w osta- 
tnich latach pokrzywdzeni w wy- 
konaniu reformy rolnej. Udało się 
jednak uzyskać okólnik, który ak- 
ceniuje prawo robotnika rolnega 
da ziemi na ulgowych warunkach. 

W zakresie ustawodawstwa 0- 
chronnego — istnieje coprawda 
zaopatrzenie na starość, ale za to 
niema zaopatrzenia wdów i sie- 
re! ubezpieczenia chorobowego. 

Nawiązując do ogólnych postu- 
latów ruchu robotniczego, do wal 
ki o swobodę, o demokrację, o 
Rząd chłopska . robotniczy tow. 
Kwapiński wśród oklasków koń- 
czy swe przemówienie. 

Imieniem Komisji rewizyjnej, 
tow. L. Śledziński wnosi o abso- 
Intarium dla Zarządu Głównego. 

Następnie zarządzono przerwę 
abiadową. 


po raz pierwszy w Alei Żwirki i 
Wigury — ulicy łączącej centrum 
stolicy z lotniskiem na Okęciu. 

W połowie Alei po ohu jej stro- 
nach wzniesiono trybuny. Na cen- 
irainym miejscu pomiędzy trybu- 
nami stanęła loża okrągła, z kló- 
rej mieli przyjmować defiladę: 
król Karol. p. Prezydent R. P., w. 
ks. Michał i marsz. Śmigły-Rydz 
Przybyli oni na miejsce parę mi- 
nut po 10-tej. 

Całość prowadzi gen. Boñcza- 
Uzdowski. Otwiera defiladę gru- 


pa szkoły podchorążych, lotnic- 
lwa, saperów, łączności, wojsk 
sanitarnych. Następnie defiluje 


dywizja piechoty, addziały sape- 
rów warszawskiej dywizji piecha- 


Korespondent Havasa podaje, 
iż miasteczko Valmageda, które 
stanowi, jak się zdaje. obecny cel 
działań powstańców, llczy ok. 
5000 mieszkańców i położona jest 
nad rzeką Cadagua. Jest to waż- 
ny ośrodek przemysłowy. Pod 
względem siralegicznym jest to 
węzeł dróg komunikacyjnych, a 
zajęcie jego umożliwiloby do- 
wództwu powsłańczemu stworzyć 
łącznie z drogą górską w Burgos 
do Santander ważną arterię na 
tyłach, która wychodząc z Bilbao, 
przechodziłaby przez Valcomeda 
i Percedo łącząc się z wielką dro- 
ga Burgos — Santander na wyso- 
kości Gilleruelo de Sezana. Nie- 
wątpiiwie dowództwo oddziałów 
powstańczych podejmie ruch o- 
skrzydlający, który umożliwi zaję- 
cie pozycyj jeszcze ważniejszych, 


Miglia i Francia 
brzegów 


Wedle informacj: » kół 


poli- | przez 


m Tragedia kraju Basków 


jak Lamboto de Ludała. 

Korespondent Havasa donosi, 
iż powstańcy zajęli w Magdalena 
de San Fuants na północna za- 
chód od San Pedro de Galdames 
fabrykę prochu. 


Dowództwo wojsk rządowych 
dla powstrzymania marszu po- 
wstańców stosuje obecnie nową 
taktykę palegając na wysadzaniu 
w powietrze mostów i wąskich ad 
cinków dróg. 


Kontratak rządowy 


Powstańcy podjęli ataki na po- 
zycje pod el Tiemblo i Naval Pe- 
rat de Pinares. Oddziały rządowe 
wytrzymały te ataki a później sa- 
me przeszly do kontrataku, wypie 
rając nieprzyjaciela z zajmowa- 
nych przed tym stanowisk. 


oheima kontrolę 


okręty wojenne Anglii i 


tycznych między Paryżem a Lon. | Francji całości kontroli wybrzeży 


dynem osięgnięte zostało zazadni- 
cze porozumienie co da objęcia 


filada przed królem Karolem 


ty, oddziały łączności, graz arty- 
leria dywizyjna warszawskiej dy- 
wizji piechoty. 

Defiladę oddziałów pieszych 
zamykała reprezentacja marynar- 
ki wojennej. 

Następnie przeciągnęły oddzia- 
ły palicji, przysposobienia wojsko- 
wego, „Strzelca“ i t, d. 

Pułki kawalerii prowadził gen. 
Wieniawa - Długoszowski. 

W defiladzie eskadr powietrz- 
nych przeciągnęło kilkaset samo: 
lotów, 

Defiladę 
zmotoryzowane. 


morskich Hiszpanii. 

Prasa paryska domaga się, by 
Berlin i Rzym dla Lrasadnienia 
swych oświadczeń iż nie żywią 
żadnych zamiarów zakorczych i 
agresywnych w stotunku do Hisz- 
panii, wyraziły +wą zgodę na prze 
jecie przez ` uglię i Francję cało- 
ici kontroli moralicj, C 
nie ministra Edena w Izbie Gmin, 
że obecny stan uzhzrojenia Wiel- 
kiej Brytanii i jej sojuszników 
nie pozwoli na dalsze ustępstwa, 
przyjęto w Paryżu z wielkim za- 
dowoleniem. Słowa angielskiego 
ministra — podkreśln socjaJistycz 
ny „Populairc* — oznaczają iż 
Anglia ufna w pomoc Francji, za- 
mierza prowadzić stanowczą po- 
Bitykę. 


Dakenn. 


e 
Agencja Stefani komunikuje, „w 


zakończyły oddziały | kołach młarodajnych Rzymu panu 


je pogląd, że propozycja zastąpie- 


Po defiladzie goście udali się na | nia okrętów niemieckich i właskich 


Śniadanie, wydane przez prezyd. 
Warszawy na Ratuszu. 


Młoty faozystowglie zrzocają mashe 


„Popolo d'italia“ w  ariykule 
przypisywanym Mussoliniemu ko- 
mentuje mowę Neville Chamber- 
laina, zwracając szczególnie uwa- 
gę na słowa premiera brylyjskie- 
go, zalęcające zimną krew i umiar 
kowanie. W pewnych sytuacjach 
podobnie jak | w wysokich gó: 
rąch okrzyk wystarczy, aby wywo 
lać lawinę — pisze „Popolo d'lta- 
lia" i stwierdza, że również to po- 
równanie Chamberlaina jest traf 
ne. 

Z kolei dziennik pisze, że pre- 
mier brytyjski mógłby zapytać się, 
czy przypadkiem w obecnej sytu- 
acji europejskiej nie ma za wielu 
ludzi, którzy krzyczą I czy nie ma 
zbyt wiele czynników, dążących 
do zburzenia równowagi. Następnie 


wyjaśnia, że chodzi tu o „świat 
antyfaszystów". 

Kryzys zostanie definitywnie roz 
wiązany dopiero wówczas — pi- 
sze „Popolo d'Italia", gdy po zla 
maniu ostatniego oporu basków 


generał Franco będzie mógł prze- 
nieść na front centralny wszystkie 
siły ożywione wolą zwycięstwa. 
Również linie ohronne Madrytu za 
staną złamane tak, jak zostały 
przełamane fortyfikacje okalające 
Bilbao. „W te] wielkiej walce, w 
której stanęły przeciw sobie dwa 
typy cywilizacji ] dwie koncepcje 
świata, Włochy faszystowskie nie 
były neutralne, ale walczyły I dla 
tego do nich będzie należało zwy 
clęstwo", — kończy „Popolo d'ita 
tia“, 


na wodach Hiszpanii przez okręty 
trancuskle i angielskiej nie może 
być rozpatrywana wyłącznie przez 
Francję i Angllę, należy to do kom 
petencji londyńskiego komitetu nle 
interwencji, xiorym Włachy i 
Niemcy wciążjeszcze zasiadają. 

Komunikat pisze o zabiegach 
„żywiołów skrajnych z różnych 
międzynarodówek, pragnących wy 
wołać olicjalną interwencję na 
rzecz czerwonej Hiszpanii". Propo 
zycja powyższa, która w praktyce 
powodowałaby tylka przedłużenie 
konfliktu, musi być uznana za 
sprzeczną z oslatnimi wskazanla- 
mi Chamebrlaina. Również tenden 
cyjna i niemożliwa do przyjęcia 
jest propozycja wciągnięcia floty 
sowieckiej do systemu koitroli — 
twierdzi komunikat włoskie] Agen 
cji oficjalnej, 


Protesty 


Centralna Komisja Porozumie- 
wawcza związków pracowniczych 
złożyła slanowczy pratest prze- 
ciwka postępowaniu metropolity 
krakowskiego. Komisja domaga 
się stanowczo, aby Wawel został 
oddany pod wyłączną władzę pań 


stawa, a biskup Sapieha został 
przykładnie ukarany. 

Uchwałę protestacyjną nadesłał 
Zarząd Główny Związku Seniorów 
Organizacji Młodzieży Narodowej 
i Związzów Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej Szkół Wyższych 
R.P. 


Niepokojąca cisza 


Londyn, 26 czerwca 1937. 

Pan Hitler wrócił do Berchtes 
gaden. 

Pan Neurath oświadczył amba- 
sadorowi brytyjskiemu, że incy- 
dent z „Leipzigiem* jest zakończo- 
ny. 

Angielski minister Spraw Zagra 
nicznych na zapytanie posła z Par 
tli Pracy, Noel-Bakera, odpowie: 
dział, iż pogłoski jakoby Włochy 
nowe oddziały wojskowe wysa- 
dziły na ląd w Hiszpanii nie za 
stały potwierdzone przez angiel 
skie statki kontrolujące. Również 
wiadomości o statkach niemiec 
kich, które jakoby przez Gibraltar 
przeszły w kierunku wschodnim 
należy przyjmować z wielką o 
strożnością. 


Z drugłej strony jesteśmy świad 
kami dalszej kampanii oszczerczej 
przeciw Angli w prasie hitlerow. 
skiej. 

A ponadto według zupełnie wla 
togodnych obliczeń 80% floty nic- 
mieckiej skoncentrowana na mo- 
rzu Śródziemnym. 

We francuskiej prasle wska- 
zują na to „że Rząd angielski za- 
pytywał w Berlinie o sens | cel 
łe] koncentracji floty, przy czym 
w zapyłaniu tym brzmiała nuta 
ostrzegawcza. 

W Londynie natomiast nie po 
twierdzone pogłoski, jakaby Niem 
cy w wyniku zapytania  przyrze- 
kły wycofać częłć iloty z morza 
Śródziemnego į to już w przecią- 
gu najbliższych dni. 

Rezultatem tych 
wiadomości I wzajemnie obalają- 
cych się deklaracy] jest uczucie 
zupełnej niepewności į dezorien- 
tacji, 

Ta niepewność i dezorientacja 
rozciągają się naturalnie przede 
wszystkim na Niemcy 1 Wiochy, 
Co zamierzają te dwa państwa? 
Czy chcą przeprowadzić €oś w ro- 
dzaju prywatnej blokady Hiszpa- 
nil? Czy też wyczekują najbliż- 


sprzecznych 


>| PERFUMY 
WODA 
KWIATOWA 
PUDER*MYDŁO 


CAZIMI 


(Kor. własna). 


szego „incydentu“, by wyskoczyć 
z jakąś akcją przemócy? 

Aliści ten stan niepewności 1 de- 
zorienłacji dotyczy także polityki 
Rządu angielskiego. Czy angiel 
ska polityka zamierza trwać nadal 
w  bezwładzie wobec jawnych 
niemieckich i włoskich aktów inter- 
wencji? Czy dalej będzie uczestni- 
czyła w oszustwie nieinterwencji? 

Uchwały powzięte jednomyślnie 
w Paryżu przez połączone Mię- 
dzynarodówki ruchu robotniczega 
nie ułatwią Rządowi angielskiemu 
tego trwania w bezwładzie. Tym 
bowiem razem angielska sekcja 
Międzynarodówek razem z inny- 
mi sekcjami krajowymi zażądaia 
natychmiastowej dostawy brom 
dla Hiszpani!, jnterwencji Ligi Na- 
rodów i solidarności wszystkich 
robotniczych organizacyj świata. 
Oto trzy istotne punkty paryskich 
uchwał. Jak w niektórych ko- 
łach Londynu zapewniają, gloso- 
wanle za tymi rezolucjaml przez 
sekcję angielską Międzynarodó 
wek nie obyło się bez uprzedniego 
zbadania nastrojów w Rządzie 
angielskim, 

Długo ten stan nlepewności 
przeciągać się nie może. W naj: 
krótszym bowiem czasie musi być 
powzięta decyzja co do tego, kto 
ma wypełnić lukę, t. j. jaki kraj 
ijaka flota mają wypełnić lukę, 
powstałą przez wycofanie nie- 
mieckich į włoskich statków z kon: 
troll wschodnich wybrzeży hisz- 
pańskich. 

A dalej, jak przedstawia się na- 
siępny punkt programu komisji nie 
interwencji, mianowicie zagadnie- 
nie wycofania „ochoiników* z po- 
la walki w Hiszpanii? Czy Niemcy 
i Wlochy zgodzą się na wycofa- 
nie „ochotników“? A jeśli nie, to 
czy Anglla wykona pogróżkę, któ- 
rą rzuci przewodniczący komisji 
nieinterwencji lord Plymouih na 
początku  ubleglego tygodnia? 
Czy Anglla podda rewizji cało: 
ksztalt swej polityki w stosunku 
do Hiszpanii, gdy się okaże, że 
nie można się spodziewać wyco- 
fania włoskich i niemieckich „o- 
chntników” z Hiszpanii? 

Na wszystkie ie pytania kierow- 
nicy angielskiej polityki zagra- 
mlecznej jeszcze nie siormułowali 
odpowiedzi. 

Wszystko uzależnione jest od 
dalszych kroków Włoch i Niemiec, 
Narazie rzeczy tak stoją, że Niem- 
cy hiłlerowskie poniosły dyploma- 
tyczną porażkę, cały bowiem in- 
cydent z krążownikiem „Leipzig“ 
spalił na panewce. 

Jest to jednakowoż tylko chwi- 
lnwe adprężenie, albowiem dopó- 
ki sprawa bezpieczeństwa Anglii 
i Francji nie są dostatecznie za- 


Pilsudczyk 
o „sanacji“ reformowanej 


W prorządowym miesięczniku 
„Lwów Literacki“ b. lepionista 
B. W. Lewicki wydrukował ab- 
szerne aprawozdźnie x książki 
„Myśli Niepodległe*. napisanej 
praes p. Józefa Sosnowskiego, fe 
dnego z głównych działaczy har. 
cerskich. Recenzji tej, noszącej 
charakteryatyczny tytuł: „Prawo 
do miana Piłsudczyków", nadał 
autor atersze padłośe ideologicz- 
ne, nawiązując w intencjach swa- 
ich do znanych powszechnie wy. 
darzeń aktualnych. Oto parę gad- 
nych uwagi wyjątków: 

„Pracgrnpawania ipołaczne według 

kipotecznej  (przypotaczalnaj), 

trykalnaj czysości krwi sarmącki 

Dia weding miernika uzytecano! 

Polski — to cob więcej nii umi. 

mliansów czy taż awrot w myi 


me- 


gospodarczym. Nie obejmują jeszcze 
wchodzący w życia Polacy aałości po- 
dejmowanych przez alg zohowiązań 
Wobec awego kraj:, nie myślą wcale 


© roli, jaką ich pokolenia adegra w 


wmówione lm prier damagoga przy. 

Wilaja wyznaniowe | rasowe”. 

O ujawniającej się coraz widocz 
niej „zmianie allansów* pisze p. 
Lewicki, tak charakteryzując no- 
wych „aliantów“ wiadomego oho. 
zu: 

„Do młodzieży, która od roku blo- 
kuje działalno 


szeregu wyższych u- | 


<zelni w Polsce, która 
przyjmuje pieśń I Brygady, śpiewanej 
przes obcokrajowców prykyłych w 
geleżną da Polski, która pogrzeb ofi- 


cara polskiego z pochodzenia Żyda 

podemas addawania przea wojsko i 

władza honorów zniewaia krzykiem 

nienawiści | wołaniem „Heil Hitler“, 
która organizowała napady na socja- 
listów 1 syndykallnów w dniu ich 
plerwinowujowega kiwiga, — do tej 
młodniały zwraci się poważny publi- 
cyma, b. aficer legionowy, se stows- 
ml: wy będziecie przyszłymi minłatrami 

Rzeczypospolitej. W ikim alisnile 

przedstawiciel młodzieńczej i do, 

łej Polski Jent coć dalwnago, nawet 
więcej: niesamowitego. Oto bowiem 
wiród buku petard, poplomione krwią 
bezbronnych ofiar skrytobójczych na- 
padów rozpiera sig łokciami nawe po- 
kolonje ludzi bas wczoraj I baz jutra”. 

-Rzucone dzia hasło: konsolidacja 

w praktyce politycznej bliskie*jesi po- 

Jęciu: kompromis. A włainie Piłsud- 

ski nigdy i 2 nikim kompromisu nie 

mawlarał. Niesdacydowani krytykanci 

1 kombinatorzy odpadli z zasięgu je- 

ga. dzisłalności".. 

W zakończeniu tego znamienne- 
go artyk., wyraża p. Lewicki życze 
nie, „aby studenta - chuligana za- 
stąpił student naukowiec, aby 
przy kaidym dziele upałecznym 
analeźli się tacy, oo chcą budować, 
a nie tylko ci, co niszczyć i niena- 
widzić potrafią”... Trzeba przy: 
znać, że autor cylowanego tu ar- 
tykułu wykazal — w czasach © 
„pielgrzymek* i t. zw. 
„konsolidacji narodowej“ duży za 
sób odwagi cywilnej, tej wyjątko- 
wej dziś, doprawdy, cnoty. 


Str. 


gwarantowane, nie można mówić 
o rzeczywistym pokoju, lecz a nie- 
pokojącej ciszy, która każdej 
chwil może być naruszona, 

Naród hiszpański w nadchodzą- 
cych decyzjach będzie odgrywał 
tylko pośrednią rolę. W grze, któ- 
ra toczy się przed ohllczem świa- 
ta, nie chodzi o prawo ! sprawie- 
dilwość, lecz o egoistyczne | opor- 
tunistyczne interesy. 


ALF AVANS. 


Madegrła chwila najwyższych wysilków 


oświadczenie Prezydenta Katalonii 


Prezydent Companys zwracając | 
się przez Radio do narodu kaia- | 
lońskiego, podkreślił, iż nowy 
Rząd kataloński powinien być 
Rządem wojennym, z wojną, jako 
głównym swym celem. 

Nadeszła chwila najwyższych 
wysłłków — oświadczył Prezy- 
dent — oto dlaczego połączę ze 


Zatopiony został torpedą wy- 
rzucóną przez nieustalodego do- 
tychczas pochodzenia łódź pod- 
wodną hiszpański statek handlo- 
wy „Cabo Carlos", płynący z Ali- 
cante do Walencji z ładunkiem 
żywności. 5 osób załogi z ogól- 


(ny Franco zacznie s 


(Kor. wł 


Z wiurogodnego źródła zapew- 
niano przed paroma dniami, iż 
do Kadyksu przybył transporto- 
wiec, załadowany gazami trujący- 
mi, wysłanymi przez Włochy dla 
armii gen. Franeo. 

W tym stanie rzeczy zastana- 
wiającym jest, że według nade- 
złych tu wiadomości, kwatera 
główna gen. Franco w Salamance 
właśnie teraz ogłosiła oświadcze- 
nie, w którym ostrzega Rząd wa- 
lencki przed użyciem gazów tru- 
jących. 

Wypawiadane tu są obawy, że 
od tego ostrzeżenia do stwierdze- 


Z Ankary donoszą: 

Działania mające na celu o- 
czyszczenie okolic górskich doko- 
ła Dersim od  zrewolłowanych 
szczepów pasterskich, trwały oneg 
daj 1 wczoraj. Wojska regularne 
zdołały otoczyć większość po- 
wstańców, którzy obecnie nie mo- 


Wojowniczy „król samochodowy" 


Narodowe Biuro Pracy oskarża 
towarzystwo Forda o dokonanie 
aktów gwałtu na 14-tu przedsta- 
wiclelach Związku Zawodowega 
Robotników Przemysłu Samacho- 
dowego w dn. 26 maja w czasie 
rozdawania  robctnikom  uloiek 


Płonące t 


Od paru dni palą się torfowiska 
na przestrzeni od Pllai do Parnu 
(Estonia).  Energiczna pomoc 
iniejscowej ludności nie dopusz- 
cza do rozszerzenia się pażaru. 
Z powodu suszy z calej Estonii 
napływają wiadomości o licznych 
pożarach wsl | lasów. Również 
zaobserwowano na granicy duże 
Ha EZ 


Przebudowa gmachów 
minisierjalnych 


Rozpoczęto burzenie skrzydła 
gmachu Ministertum Spraw Za- 
granicznych od strony ul. Wierz- 
bowej. Ta część gmachu dostoso- 
wana ma być do nowego budynku 


~ | M. S. Z. i do potrzeb ruchu koło- 


wego u zbiegu ulic Wierzbowej i 
pl. Marszałka Piłsudskiego. Po 
przebudowie skrzydła gmachu 
M. S. Z. rozszerzony będzie pra- 
wy chodnik na ul, Wierzbowej. 


WODA BRZOZOWA „DIVETT 


66 Do plalągnawnnia włosów. Wł, Gustaw HERTEL — Warszawa, 
Żądać w parfumerlach | skladneh apiacznych. 


Misia Van Zeelanda 


Trudna droga zbliżenia gospodarczego 


Znakomity ekonomista i świetny 
mąż stanu, premier Belgii Van’ 
Zeeland, bawi obecnie w Stanach | 
Zjednoczonych, PORNOLE 


narady w prawie zbliżenia go- 
spadarczęgo świata, który jest! 
dziś sklócony. 

Jakież są widok! pomyślnego 


stanowiskiem prezydenta Katalo- 
nii stanowisko prezesa Rządu, W 
końcu Prezydent wezwał wszyst- 
kich do dyscypliny, jedności dzla- 
łania į do mobilizacji, celem prze 
prowadzenia niezbędnych prac 
fortyfikacyjnych i wzmożenia pro- 
dukcji we wszystkich gałęziach 
przemysłu. 


Tejemnicza łódź podwodna 
zatopiła okręt hiszpański 


nej liczby 49 zginęło. Statek za- 

tong? w ciągu 5 minut. 
Qcalonych członków załogi za- 

brał po 6-ciu godzinach podróży 


w łodziach ratunkowych statek 
rybacki. 
asawat gazy trujące? 

. 


asna) 


nia, że oddziały rządowe jakoby 
posługiwały się gazami trującymi 
jest tylno jeden krok i że takie 
alwierdzenie może być pretekstem 
do zastosowania gazów trujących 
przez rebeliantów jako odwetu. 
Gen. Franco przyrzekł swego 
czesŁ nie slosować gazów trują- 
cych. Przyrzeczenie to w ostatnim 
oświadczeniu kwalery gen. Fran- 
to zostało o tyle ograniczone, że 
w oświadczeniu powiedziano, iż 
rokoszanie zastosują w całej peł. 
ni gazy trujące, o ile przeciwnik 
zacznie stosować w walce tę broń. 
ALV EVANS 


Powstanie Kurdów 


gą zaopatrywać się 
ność, ant w amunicję. 

Trzy eskadry samolotów doko- 
nały przelotu nad górami, ostrze- 
liwując skutecznie powstańców. 
Rząd ma nadzieję, w szybkim caz 
sie stłumić powstanie. 


ani w żyw- 


pized Tabryką Forda w Dearborn. 

Kierownicy fabryk Forda mają 
sławić się przed Narodowym Biu- 
rem Pracy w dniu 6 lipca, aby od 
powiedizeć na postawione im za- 
rzuty. 


orfowiska 


pożary lasów po stronie sawiec- 
kiej, 


Apel Arabów 
do Roosevelta 


Naczelny komitet arabski wy- 
slal do prezydenta Roosevelta 
depeszę, wyrażającą niepokój z 
powodu wysiłków żydowskich w 
sprawie Palestyny na szkodę Ara- 
bów. 


Echa powstania 
w Albanii 


W Albanii trybunał polityczny 
rozpatrujący sprawę uczestników 
buntu w dniu 16 maja skazał 4-ch 
głównych oskarżcnych na karę 
śmierci, a pozostałych na różne 
kary więzienia, 


wywiązania się przezeń z misji, 
zleconej mu przez wielkie demo- 
kracje Europy. 

Jakież są — przede wszystkim 
— szanse zwalczenia tych olbrzy- 
mich trudności, związanych z ca- 
tym nastawieniem polityki i ga- 
spodarkł poszczególnych państw 
ne. rywalizację, a nie na wspól- 
działanie. 

Niewątpliwie Van Zeelend pa- 
siada wiele zalet osobistych, wie- 
le zdolności, energii, wiary w slu- 
szność zasad pokojowej wspól- 
pracy narodów. Napatka w 080- 
bie prezydenta Roosevelta godne- 
fo partnera. Prezydent wielkiej 
Republiki  zamorskiej ożywiony 
jest niewątpliwie najlepszymi chę 
ciami, Nie tak jeszcze dawno pi- 
sał w swym orędziu: 

„Stany Zjedn. Ameryki są zda- 
cydowane odegrać rolę w odbudo- 
wie i rozszerzeniu handlu świnto- 
wego, a — tym samym — ugrun- 
towania trwalego pokoju”. 
Prezydent Roosevelt zdaje so- 

bie niewątpliwie sprawę z tego l 
stwierdził to czynami, że utrwale- 
nie pokojowej współpracy wyma- 
ga  jaknajściślejszego porozumie- 
nla Demokracji Zamorskiej z Re- 
publiką Francuską t z Brytyjską 
Wspólnotą Narodów. 

Ponad wszystko jednak w grę 
wchodzi zasadnicze zagadnienie: 
absurdalność systemów „samowy- 
stzrczałność”, |awny czy utajony 
kryzys gospodarki państw total- 
nych, coraz większe przeświad- 
czenie zdrowo - myślącej opinii 
świata co do nonsensu gospodar- 
czego 1 politycznego wszelakiego 
sutoramentu dyktatur. 

Mle przecież nie można zamy- 
kać oczu na rozmiary zamętu, ja- 
kle szerzą różne „totalizmy”. Ab- 
synia, Hiszpania, oś Rzym — Ber- 
lin, ofensywa gospodarcza i poli- 
tyczna Rzeszy na _ południo- 
wachód Europy, mająca umożli- 
wle nabranie przez Hitlerię „tchu“ 
do dalszej ekspansji — oto po- 
szczególne ogniwa łańcucha rę: 
tającego Europę w jej dążności 
do utrzymania pokoju. 

A jeszcze i łe, bodaj, w pierw- 
szym rzędzie, mieć trzeba na uwa 
dze: trudności w realizowaniu plę 
knych haseł „pokoju gospodar- 


czego, handlowego, Finansowego“ 
również na terenie wielkich demo- 
kracyj. Czy nie dawno nie zapo- 
wiadano podwyżki ceł w obronia 
przed „dumpingiem" ze strony, 
krajów o niższych kosztach pro= 
dukcji, niż koszty we Francji czy, 
Stanach Zjednoczonych po prze- 
prowadzeniu wielkich reform s0- 
cjalnych, A w Anglii zwraca się 
uwagę na konieczność uprzywile« 
lowania krajów Brytyjskiej Współ 
noty! Słowem jesteśmy lak dale- 
cy od świata „liberalizmu* jak 
dalekim jest od nas „kraj za slód: 
me górą i za siódmą rzeką”. 

Śwobada obrołów — to niemal 
bajeczka dla grzecznych dziecił 

Tym bardziej, że w wielkich 1 
bogatych krajach  kapitalistycz= 
nych nie wyrzeczono się jeszcze 
myśl a eksploatowaniu krajów. 
młodych, uprzemysławlających się. 

Droga światowego porozumie= 
nla wledzie pośród jarów I zapa- 
Glin „totalizmu”, wilczych dałów 
— dumpingu", zaiorów kapitali- 
stycznej oligarchii. Szanse jej zwią- 
zane są w gruncie rzeczy ze świa- 
tewym zwycięstwem demokracji 
nad totalizmem i ze zwycięstwem 
s? przebudowy spolecznej w du- 
cku demokracji gospodarczej | 
spolecznej nad siłami wielklego 
kapltalu. 

Zdaje się, że zdają sable z tego 
sprawę: premier pogromca 
„reksizmu”* 1 prezydent — opo- 
nent wielkich kapitalistów. Zdaje 
soble jednak przede wszystkim z 
tego sprawę proletariat światowy 
w swym zmaganiu z silami fa- 
szyzmu | kapitalizmu. 


[W]. 


PUDER 


ZPUSZKIEM 


Wypowiedzenie pracy 
nie jest zabawką 


Zdarza się, że pratodawcy stale 
wypowiadzją pracę pracownikowi, 
powtarzając te czynność Bystematy. 
cznie co trzy miesiące. W związku z 
tym Sąd Najwyższy orzekł co na- 
stępuje: zgodnie z art. 28 ust, o um. 
o pr. pracown. umyał.: pracodawca, 
który w okresie wypowiedzenia umo 
wy o pracę pracawnikowi cofnął to 
wypowiedzenie, może on wypowie- 
aleć ponownie umowę dopiero po 


upływia poprzedniego okremi wypo- 
wiedzenia. 

O ile np. pracodawca dnia 31 gru- 
dnia wypowiedział pracę na trzy mie 
caca, a więc od 31 marca włącznie, 
nia może on dnia 81 marca znów 
wręczyć wypowiedzenie, musiałby po 
czekać miesiąc, bowiem 81 marca 
wlicza się jeszcze do okresu poprza- 
cniego wypowiedzenia. 


Z Akademii Literatury 


Wybory 6 nawych członków 
Polskiej Akademii Łiteratury, któ- 
re nastąpić mają wobec zmiany 
przez Sejm podczas ostatniej sc- 
sji nadzwyczajnej statutu P.A.L.-u, 


przeprowadzone będą po ferlach 
letnich, Uzupełnienie składu Pol- 
skiej Akademii Literatury doko- 
nane będzie prawdopodobiie do- 
piero we wrześniu. (PID.). 


Reforma studiów prawniczych 


Zapowiadana od dluższego cza- 
su zasadnicza reforma studlów na 
wydziałach prawnych uniwersyle- 
tów w Polsce, która była porusza- 
na podczas debat zejmowych i 
specjalnego zjazdu dziekanów wy 
działu praw, ulegnie odroczeniu, 


W najbliższym roku akademic= 
kim utrzymany będzie dotychcza= 
sowy program nauczania. Pa zmia 
nle ustroju palestry, dostosowane 
hędą do niego wykłady na wydzia 
tach prawnych. 


Falszywe pogłoski 
o epidemii tyfusu plamistego 


Ostatnio rozeszły się pogłoski ojstwowa Służba Zdrowia po prze- 


licznych jakoby wypadkach za- 
chorowań na tyfus plamisty w sze 
regu miejscowości Małopolski 
Wschodniej, a w szczególności na 
terenie pow. stryjskiego. 

wersje te odbity się nawet u- 
jemnie na wyjazdach do niektó- 
rych uzdrowisk małopolakich. Pań 


prowadzeniu dochodzeń za po- 
średnictwem lekarzy powiato- 
wych, stwierdziła całkowitą bez- 
podstawność tych pogłosek. W, 
żadnej miejscowości w Małopal- 
sce Wschodniej nie panuje obec 
nie epidemia tyfusu .(PID.). 


Pierwszy dzień pobyta króla Karola 


w Warszawie 


Króla Karola H whai dnia 26 
mm, na dworcu głównym w War- 
szawie P. Prezydent R. P. w oto- 
czeniu damu wojakowego | cywił- 
nego, marsz, Rydz - Śmigły, Rząd 
z p. premierem na czele. Obecni 
też byk marszałkowie Sejmu | Se- 
natu, przedstawiciele armil, człon- 
kowie poselstwa rumuńskiego Itd. 

Funktualnie e godz. 16.30 przy- 
Lył na dworzec główny w War- 
szawie paciąg królewski. W chwi 
l gdy pociąg wieżdżał na dworzec 
orkiestra odegrała hymn narodo- 
wy rumuński, wojsko sprezentowa 
lo broń. 

Następuje powłimnie króla Ka- 
rola | Włelklego Kolęcia Michała 
z P, Prezydentem Rzeczypospoll- 
dej. 

Następnie Król I W. Ka. Michel 
przywitali się 1 marszałkiem $mi- 
głym - Rydzem. 

Król Karol i P. Prezydent zajęli 
miejsca w pierwszym samocho- 
dzie. W drugim samochodzie zaję- 
1l miejsca Wielki Ks, Michał i mar 
szaiek Śmigły - Rydz. W następ- 
mym samochodzie zasiedli minister 
Antonescu | minister Beck. 

Orazak,  poprzedzany przez 
szwadron szwoleżerów ruszył Al. 
Jerozolimskimi w stronę N. Światu 
1 Krak.-Przedmleścia na Zamek. 

W chwili przybycia orszaku na 
dziedziniec Zamkowy, batalion sto 
łeczny ze sztandarem  sprezento- 
wał broń a orkiestra odegrała 
Hymn Narodowy. 

Król Karol z P. Prezydentem, 
Książę Michał z p. marszałkiem 
śmigłym - Rydzem, przeszli do 2- 
partamentów na drugim piętrze, 
gdzie oczekiwała P. Prezydentowa 
Maria Mościcka. 

Po krótkiej wizycie na Zamku, 
gołcie mdai się do Pałacu w Ła- 
zlenkach. 

Obu przełazdom towarzyszyła 
manifestacja re strony licznych ttu 
mów. 

Od wejécia do parku Łarienkow 
skiego przy Belwederze, aż da pa 
łacu szpaler wtworzyły oddziały 
wojsk sanitarnych, na wpróst pa 
łacu stanęła kompania honorowa 
D-go p. p. strzelców podhalań- 
skich ze mztandarem | orkiestrą. 

Na maszt wciągnięto sztandar 
królewski. Baterla DAK. oddała 
honorowy saht 101 strzałów arma 
tnich. 

Po krótkim pobyde w pałacu 
P. Prezydent R. P. odjechał do zam 
ku. Opuszczają teź pałac marsz, 


śmigty - Rydz, minister Beck, 
oraz osobistości, które towarzyszy 
ły orszakówl. 

Członkowie świty odjechali do 
pałacyku myśliwskiego. 

O gadz. 19.45 P. Prezydent wy- 
dał na Zamku obiad galowy, a na 
stępnie raut. 

O godz. 20-ej przybył samocho 
dami krót Karol w towarzystwie 
P. Prezydenta oraz ka, Michał w 
towarzystwie gen. Fabrycego. O- 
biad odbył się w sali Saskiej. 

Pod koniec obladu P. Prezydent 
wygłosił przemówienie, w którym 
stwierdził, że wizyta króla Karola 
dodaje nowe ogniwo do łańcucha 
wydarzeń, które od lat świadczą 
o ścisłości węzłów pomiędzy oby- 
dwoma krajami. 

„Podczas mojego krótkiego po- 
bytu w Rumunii — mówił P. Pre- 
zydent — łatwo moglem sobie 
zdać sprawę sx tego, do Jakiego 
stopnia sojusz polsko - rumuński 
nabrał tak wartościowego charak 
teru uczucia narodowego, jedna- 
ko glłęhoklego w obydwu naszych 
krajach. Widzę w tym szczęśliwą 
i mocną podstawę dla tej polityki 
jasnej i lojalnej, która się stała tra 
dycyjną dla Warszawy i Bukare- 
szły". 


P. Prezydent Stwierdził, że ma 
zamiar podnieść poselstwo Rze- 
czypospolitej w Bukareszcie do 
rangi ambasady, po czym wniósł 
kielich za zdrowie króla Karola i 
domu królewsklego i za pomyśl- 
ność Rumunii. 

Następnie zabrał głos król Ka- 
rol, wyrażając głęboką radość z 
powodu przybycia do stolicy za- 
nrzyjaźnionego | sprzymierzonego 
narodu. 

Król wyrazi! podziękowanie na 
rodowi za przyjęcie, jakie mu zgo 
towano. 

Jestem zgodny z Panem, Panle 
Prezydencie— powiedział król—że 


sojusz ten, doskonale harmonizu- 
jący z polityką solidarności mię. 
dzynarodowej prowadzoną przez 
Rumunię, jest potężnym  potwier- 
dzeniem naszego wspólnego celu, 
którym jesi obrona i utrzymanie 
pokoju“, 

Nakoniec wzniósł toast za zdro- 
wie P. Prezydenta | za pomyśl. 
ność Polski. 

Pa obledzle odbył się raut, wy 
dany przez P. Prezydenta. 

Raut przeciągnął się do godz. 
23.30. 


Floty 4 mocarstw 


na wodach hiszpańskich 


Aaztrztieja brytyjaka oglasra da- wniki, 4 kontrtorpedowców | 4 łodzie 
ma s crwartku co do stanu flot 4 mo| podwodne. 


earztw na wodach hiszpańskich: 
FRANCJA — 2  krąłowniki, 


WŁOCHY — 4 większe i 4 zwykle 


8 | kontrtorpedowoe 


hamtatcapedowców, 4 malupy i 5 in| W BRYTANIĄ — 3 peme $ 


nych małych 


jednostek mabrojonych. | krążowniki, 2 większa kontrtorpedow 


NIEMCY — 1 pancernik, 2 krążo-ica i 12 zwykłych kentrtorpedowców. 


Kronika Pozrańsko- Pomorska 


Radio-Poznań 


PONIEDZIALEK, 26 czerwca, 
18.00 Życie kulturalna i społaczne 
Porania 13.05 Koncert z 
. 14.05 Przegląd giełdowy. 14.15 
omeart życzeń d c. 18,00 Skrzynka 
PE 18.10 Fragment misterium 


K p. t 
niu semper fidelis". Muzyką Fardy- 
nanda Kowalika. (Transmisja x Te- 
atu Wielkiego). 18.40 Program na 
jutro. 18.45 Wiad, sportowe lokalne. 
22.00 Rezerwa. Tańce 1 pionen. 
ku polskie (płyty). 

WTOREK, 29 czerwca. 

8.16 Program na jutro. 8.20 Kon- 
cert poranny w wyk, K. P. W. 18,10 
Rezerwa. 16.00 III audycja s cyklu 
Formy muzyczne. 18.56 Rezerwa. 


22.00 Rezerwa. 28.00 Słynni dyry-, 


genc! (płyty). 
KINA 
APOLLO: „Świecznik królewąki", 
CORSO: „Antak policmajster", 
GLORIA: „San nocy letniej", 
GWIAZDA: „Ostatni Akord". 
METROPOLIS: „Kusicielka”, 
OŚWIATOWE TCL: „Moja gria- 
wa. 
RENAISSANCE: „WZ6 nie wy- 
lądował", Nad program film ow- 


Cadai 


SŁOŃCE: „Zapomniana symfonia” 

SFINKS: „Ta, albo żadna”. 

ŚWIT: „Pięć dziewczynak x Ka- 
ety. 

TĘCZA - Łazarz: „Maria Stuart“. 


TĘCZA.Wilda: „Będzie lepiej". 
nych ludzi”, 
WILSONA: „Porwano kobietę, 


Radio-Toruń 


PONIEDZIAŁEK, 28 czerwca. 


12,50 Praca dziecka w lecie — pog. 
18,00 Melodia za melodią — (płyty). 
15.00 Utwory Jana Straussa w róż 
nych wykonaniach — płyty, 16.40 
Wiadomości a Pomorza. 18.00 Pog. 
alt, 18.10 Utwory i transkrypcje 
skrzypcowe Fritza Kreislera — ply- 
ty. 18,40 Program. 1B.45 Wiad. spor- 
towe z2 Pomorza, 22.00 Rezerwa, 
28.00 Tańczymy — płyta za płytą, 


WTOREK, 39 czerwca. 


. 8.15 Nastroje morakla (płyty). 
18.10 Rezerwa. 18.00 Pieśni o morzu 
i marynarzach — wykona chór chłop 
ców Szkoły Powszechnej Nr, 1 — z 
Podgórza — pod dyr. Józefa Bru- 
zkiago, 16,30 Muzyka rozrywkowa— 
(płyty). 16.53 Program na jutro. 


18.56 Wind. sportowe. 22.00 Rezer- 
>a 28.00 Tańca I piosenki, 


W drodze powrotnej do Łazie- 
nek towarzyszy królowi Karolowi 
p. Marszałek Śmigły - Rydz, 2a% 
ks. Michałowi — gen. Fabrycy. 


Str. 3 


Rozmowy 
w Watykanie 


Radca St. Janikowski, który w 
zastępstwie poważnie chorego i 
przebywającego zagranicą na ku- 
racji ambasadora R. P, przy Stoll- 
cy Apostolskiej kieruje obecnie am 
mabasadą, odbył 25 b. m. ponow- 
nie rozmowę w sekretariacie stanu 
w Watykanie. 


Przed kongresem socjalistów 


„Populaire“ ogłosił treść rezo- 
lucji opracowanej przez Bluma 
oraz Paul Faure, która przedło- 
łoma będzie w imienin naczelnych 
władz Partii do uchwalenia kon- 
gresowi Stronnictwa, który zbie: 
rze się w końcu lipca w Maryli. 
Na ważniejszym punktem rezolu= 
cji jest wysunięcie pustulatu, È- 
dającego umniejszenia praw i røli 
Senatn, a przede wszystkim "de. 


hrania izbie wyżazej prawa obala 
nia rządów 

Resolucja domaga się ponowne 
go zebrania nię wszystkich ugr "po 
wań, wchodzących w skład „Fron 
tm Ludowego”, celem opracowania 
nowego szersżego programu, któ- 
ryby „zwolnił finanse Państwa 
pod przeważ* cego wpływu fis 


Katastrofalna ulewa 
Zalane huty i budynki m eszkalne 


Dnia 25 b. m. wieczorem z po- 
wodu silnych opadów  deszczo* 
wych podniósł się poziom rzeczki 
Rawy w Wielkich Hajdukach. 
Przy ul. Marszałka Piłsudskiego 
zalana została pompownia huty 
„Batory" i zatoplone wszystkie 
silniki, uruchamiające pompy, któ 
re dostarczają wodę dla hut „Bato 
ry" w W. Hajdukach i „Ftorina' w 
Świętochłowicach. W kilku oddzia 
łach huty wskutek braku wody 
wstrzymana ruch częściowo. 


Straż pożarna huty przystąpiła 


natychmiast da energicznej akcji, 
która w piątek trwała do późnej 
nocy. 

W Chorzowie zalana zostałą do! 


na część ulicy 3-go maja. 
Woda dostała się do piwnice 
domów. Zostały również zalane 


baraki przy ul. Pudlerskiej, oraz 
piwnice domów przy ul. Wandy. 
Na ulicy Bytomskłej ulewa spo- 
wodowała znaczną wyrwę, a nad- 
ło pękła w tym czasie rura wodo- 
ciągowa na tej ulicy. 


Tragiczna Śmierć 3 robotników 


W Bile szlacheckiej obok Lwowa |plnsek, podkonując wią pod wysaki 


wydarzył 


sią tragicmy wypadek. |szkarp, W pewnym momenelu ści: 
"Trzej robotnicy Jóaaf Doma, Łukasz| umnęla KE E 


się, xasypująe warystkich, 


Pastuch | Jan Sokslowski, wbrew sal Pa odkopanin okazało się, że robot- 
kazowi gołtyna tej gromady, kopali|nicy ponieśli śmierć na miejscu. 


Wiadomości 


STAG PRIEWYWU węGLOWICG 
s un 


Wydobycie węgla kamiennego w ma- 
ju r. b. wyniosło 2.494 tyn. ton, czyli b: 
ło mniejsze o 246 tyc. t. niź w kwietniu 
r. b, natomiast przewyższała o 435 tys. 
1. wydobycia w maju r. ub, Zważywszy 
jednak na mniejszą w maju liczbę dni 
rohaczych, przaciętne dzienna wydobycie 
hyło większe niż w kwieinin o przeszla 
ECH wynłosło 119 tys. Ł Ogólne 
wydobycia węgla od początku roku, tj. 


w okresie nyczeń — maj wyniosło 
13,823 tos, tan, waheć 11.077 tya t. 
r. ub. 


Zbyt krajowy węgli 
maju wyndósł 1.488 1 
1ya. Ł w kwietnia .. b. d 1.293 rys. Lo w 
r. ub. Od początku roku zbyt wę. 
gla na rynku wewnętrznych wyniósł 
8.303 tyn. t wobec 6.720 tya. t. przed 
rokiem, czyli wsrósł o 23% pron Eks 
port węgla kamiennego wyniósł w maju 
r. b. 865 tye t. wobec 920 rys. Ło v 
kwietniu r. b. d 602 tys. Ł w maju r. ub. 


WZROST PRZEWOŻÓW 
KOLEJOWYCH 


Warnout przewozów kolejowych we 
wanystkich rodzajsch komanikacji, w 
stosmku do unalogicanega okrem uk. 
1. wynos: w komunikacji wewnętrznej 
IAT8A tys. ton (19,81 proc), pray a — 
nin do portów polikiega obizarn celne 
go 246,1 tys, ton (9,8 proc), przy przy” 
jęcln = tych portów 156,8 ton 
450,4 proe.), przy nadanin 
tye. ton (9,6 proc), przy przyjęć 


kamiennego w 


1. wobec 1.660 | a. 


x za- bciążało ceny 


gospodarcze 


granicy 28,3 lys. tan ‘36 prot.) 1 w ko- 
munikacji tranzytowej 28) tys lon 
(32,9 proc.) 

Równłeż poszczególne rodzaje komu- 
mikacji wykazują wzrosl przewozów w 
porównywanych okresach, a mianowi- 
tie: agół przewozów warósł o 2.194 
tyn. Ł (18,9 prac.), przewany handlowe 
zwyczajne o 2,019,A tya. ton (19,4 proc.) 
przewozy przenyłek poipiarznych o 27,4 
tys. ton (19.2 prac.) 


ŚWIADECTWO PRZEMYSŁOWE 


W akresle ad listopada r. uh. di ma- 
ja r. b. łączne wykupiono łącznie ni 
rok podatkowy 1937 — 666083 iwia- 
ectw przetnysłowych, tym ha preet- 
siębiorstwa przemysłowe 321.825 i na 
handławe 416.865. W okresie od lino- 
pada 1935 r. do maja 1936 r. wheenie 
wyknplone ogółem 624.295 świadectw 
przemysłowych na rak podatkowy 1936. 


ROZWIĄZANE KARTELE 


Orzeczeniom p. mlnitra Przem. i 
Handla ronwięrata mmowy  kartelowe, 
regulujące zbyt, ceny 1 warunki sprze. 
daży skla w liczbie szelcin. W uma. 
wach tych dominowała Belgijska Spół. 
ka akła (xard główny w Brakacii). 
Niektóre z lych mmów realizowały 
koneentrację pradukeji w «p. 
padarczo niepożądany i u» 
na 


chani 


przy 


Wiadomości Sportowa 


Piłka nożna 
nt eh 


O MECZ PIŁKARSKI WIELKA 
BRYTANIA — KONTYNENT. 


Angielskie koła piłkarskie wystą- 
piły z projektem urządzenia w je- 
sie r, w w Glas: | uauwjnego 
maczu piłkarskiego pomiędzy rcpre- 
zentację Kontynentu a reprezentacja 
Wielkiej Brytanii, W skład drużyny 
kontynontalnej wesz'jby najlepu gra. 
cze z oba ) niedawno 
walczyły w Amsterdamie na zawo- 
dach Buropa Środkowa — Europa 
Zachadnia, zaś reprezentacja brytyj. 
ka składałaby się s najlepszych za- 
wodników Anglij, Walii i Sztocji 
Rewanżowe zawody  odhyłyby się 
na wiosnę roku przyszłego w jednej 
za stolic europejskich, hyń moża na 
stadianle olimpijskim w Berlinie, 


WARSZAWA — 
KRAKÓW: 
godzina lotu 


Tenis 


DWA NOWE ZWYCIĘSTWA 
JĘDRZEJOWSKIEJ. 


W dalagych roagrywkach o teni. 
sowe mistrzostwa świata w Wimble- 
donie Jędrzejowska odniosia dwa 
zwycięstwa. 

W grza pojedyńczej pań Polka wy. 
RE pk z Angielka Southwell 
IL Gl 

W gra mlestanaj Jędrzejowzka 
wraz z Amerykaninem Make wyell- 
minowali parę angielską Dawid — 
Pittman 1:6 6:4. 


TABELA PUNKTACYJNA KLU 
Bów WIOŚLARSKICH. 


Po ostatnich reratach wioślarskich 
tabela punktacyjna klubów wioślar. 
skich na rok biniący przedstawia sią 
następująco: Bydgoskie TW 118, 
Kolejowy KS Bydgonzcz 90. AZS Po- 
anat 74, KW Gdańsk 89, Warsz, TW 
26,5. 

Kluby kobiece PKS Kalim 26, Byd 
goski KW 23, Żoliborz 8, Warsz 
KW 4, Gryf 1, KW Gdańsk 1. 


Kronika 


Atak szału mvzykanta 


Komunikat policyjny donosi o 
wypadkr. który zdareył słę mury- 
kantowi Stefanowi  Łyczakowi 
przy ul. Lubomirskich, kiedy ten 
w przystępie ataku szału akaleczył 
-obie rękę tak, że mnainin go o- 
patrzeć Pogotowie Ratunkowe. 

Według pierwszej wiadomości, 
powodem interwencji Pogotowia 
miało być pobicie mazvkenta 
przez grupę osnbników. 


Obława policyjna 


Policja pow. krakowskiego prze 
prowadziła w ostatnich dniach 
obławy na terenie gmin podmiej- 
sich. 

W Prądniku Białym i Czerwo- 
nym zatrzymano 35 osób, a w Pro- 
kocimiu 1 Woli Dnchackej 18 onób. 
Wiród zatrzymanych posznkiwani 
są przestępcy krymin Ini, jak rów 
nież poszukiwani przez sądy dla 
odbycia kary. 

Czę:ć przy-rzymanych po wyle- 
gitymowanin wypuszczono. Cha- 
rakterystyce: : Jost, że wśród za 
trzymanych znajdują się ludzie 
przybyli aż x Wileńszezyeny w po 
szakiwaniu pracy i chleba. 


Dyżury lekarskie 


Dnla 24 czarwca — noc 


Lewkowies Ferdynand — Soblarklego 
16, tet. 114-34. 

Horowita Maks — Jasna 7. 

Schonberg Maria — pl. Zgody 7, iel. 
18258. 

Sthmau Ludwik — pl. 
tel. 135-16. 


Kosaka I, 


krakowska 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Paniedz. 28,V]: .Jaskólka z wieży 
Marlackiej”. 


Ra:io krakowskie 


PONIEDZIAŁEK. 28 czerwca. 


12.50 Kilka informacj, 18.55 Mu- 
leyka operowa (płyty). 15.05 Krakow 
ski dziennik sportowy. 15.10 Odeayt 
p. t. Klejnoty koronne — wygłosi dr. 
Karol Eatreicher. 15.25 W, Backhann 
gra (płyty]. 15.46 Lok. wiad. gospod 

(giełda), 18.00 Skrzynka techniczna. 
18.10 Program. 18,15 Polaka muzyka 
symfoniczna (płyty). 18.45 Lok. 
wiad, portowe. 22.00 Rezerwa, 28.00 
2 Warszawy Il; Zwierciadło morza 
— szkie o polskiej literaturze mor- 
skiej wygłosi Jerzy Bohdan Rych. 
liński, 28.15 Z Warszawy I: Murty- 
ka taneczna (płyty). 

WTOREK, 29 czerwca, 

8.15 Melodie operetkowe (płyty. 
12.10 Rezerwa. 14.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie (płyty 1 Warma- 
wy). 18,66 Program. 22.00 Rezerwa. 
20.00 Lok. wiad. Bportowe. 28,08 
Muzyka taneema (płyty) w wyk 
orkiestry taneeznaj BBC. 


Co grają w kinułeatrach 


ADRIA: „Na straty prawa” { 
„Świecznik królenski”. 

ATLANTIC: „Cyrk Barnima” 
„Dwa dni w rajn", 

BAGATELA: „Rabert i Glona“, 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Zło. 


to". 
PROMIEŃ: „Mayerllng”. 
STELLA Wierna meka". 
ŚWIL: „Wilhelm Tel”, 
UCIECHA: „Daj mi twa serce". 
WANDA: „Dziecj ulicy”. 


RADIO WARSZAWSKIE 


PONIEDZIAŁEK, 28 czerwca, 


6.15 Pieśń, 6.18 Gimnastyka. 6.88 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por, 710 
Mus (płyty). 7.16 And. dla poboro- 
wych. 7.88 Mun. (płyty), 11.00 Król 
Rumuni w Biadrusku (tr. z Poma- 
nia]. 1200 Hejnal 12,03 Ze Zjazdu 
Katolickiego w Poznaniu, 12.40 Dzien 
ník południowy. 12.50 Praca dziecka 
+ lecie — pog, 1545 Wiad. zi 
1400 Antoś chce być technikiem. 
16.15 Pieżni ludowe. 16.45 Książa Pa 


nic Kochanku — felieton, wygl, M.i 


Smolarski. 11.00 Koncert Ork, Filh. 
Warm. z Ciechocinka, 17.50 Co mę 
dzieja w naszym ogródku — mog. 
13,00 Skrzynku techniczna. 18.10 
Program, 18.18 Piosenki w wyk, Ma 
riana Domar | Wiery Gran, (płytyj. 
18.50 Pog. mkt. 10.00 Audycja strze. 
lecka, 19,30 „8000 Ompiaków na zla- 
cię". 19.560 „Ratunku tonę!*. 20.00 
Wiad. sportowe. 20.05 Konc. ork. 
wojsk, a Bydgorzcay. 20,60 Dzien. 
wiecz. 21.00 Capstrzyc Maryn, Woj. 
z Gdyni. 21.01 Przem, x ck. Tyg. 
Morza, 21.15 W gospodzie „pod Zie- 
lonym Węgorzem" — aud. słowno. 
«a 200 Reportaż w jęt. rumuń: 
m 22,10 Rec. śpiawaczy Dunki 
Ślaczkawskiej. 22.86 W 10-t4 roczni. 
co sprowadzenia prochów Juliusza 
Słowackiego do Grobów Królewskich 
ha Wawelu, 22.50 Dzien. wiecz. 

WARSZAWA II. 18.00 Muz, hisz- 
pańska (plytyj. 14.00 Parę informa. 
ch i program. 14.06 Konc. rozryw- 
kowy (płyty). 15.00 Pog. akt, 15.10 
Życia kulturalna stolicy. 15.16 Konc. 
salistów. 22.00 Wiad. sportowa. 22.05 
Muz, lekka (płyty). 23.00 Zwiercia- 
dlo morza — wygì, J. B. Rychliński, 
23.15 Muz. tan. (płyty). 


WTOREK, 29 czerwca, 


8.00 Pieśń. 8.03 Daien, por. 8-15 
Tańca 2 operetek (płyty). 9.00 Za- 


- |śpół Rachonia 1 Anna Horey — pio- 


senki. 9.50 Tr. z Poznania Międzyn. 
Kongrem Chrystusa Króla, 12.00 
Hejnał 12,08 Przem. p. Prezydenta 
R. P, 1 okasji Tygodnia Morza. 
12.10 „Morze” — por. mus, 18.10 
Przegląd kulturalny. 18.20 Kone. 
4.40 Zagadka geogr: 


dla wal. 16,00 Podwieczorek przy mi 
krofonie (plyty). 17.00 yckim 
salakiem — felieton. 17.16 D. e. Tr. 


z Posnania, 18.15 Kone. Ork, Sare- 
dyńskiago (ze Lwowa), 18.45 Akt. 
pog. turyst. 18.55 Program. 19,00 
Pogotowie brydżowe — skecz % 
Waroczewskiego. 19.15 Utwory 
skrzypcowe w wyk, J, Kamińskiego. 
19.40 Wiad. aportowe, 18.50 Nad 


brzeglem Bałtyku — aud. muz, 20.50, 


Aud. konkursowa. 20.50 Dzien. 
wiecz, 2100 Capatrzyk Marynarki 
Waj. z Gdyni. 21.01 Pog. akt. 21.10 
Humoreski i fraszki w wyk. Wandy 
Hendrich — Śpiew. 21.45 Opowieść 
o barmztynle--2 noweli Zofii Kosaak. 
22.00 Ren. w języku rumuńskim. 


22.10 Rap. z Łazienek Królewskich. ' 


22.80 „Hej, ty Wimol“ — suita lu. 
dowa Mariana Rudnieklego. Tr. z 
Teatru na Wyspie w Łazienkach. 
23.00 Dzien, wiecz, 

WARSZAWA Il. 15.00 Zespół Jó- 


zefa Stena, 16.00 Yehudi Menuhin 
(plyty]. 18.58 Program. 22.00 Wiad. 
sportowa, 22,06 Muz lekka (płyty). 
23.00 „Rozmowa z Adamem Mickie- 
wiczemi' — odezyt, wygl. G. Beum 
feld. 29.15 Mut. tan, 


RZ 
m 
UWAGA: POCZĄTEK KONKURSU 


W dniu 29 czerwca o poda. 20.80 
w ramach Wielkiego Letniego Kon- 
kursu Radiowego, Odbędzie alg spe. 
cjalna audycja, w której wystąpią 
czterej popularni pieśniarze: Ta- 
deuss Faliszewski, Mieczysław Fogg, 
Jamaz Popławski í Stefan Witaa, 

Pa wysłuchaniu audycji należy u- 
łażyć listą śpiewaków wedlug ich po- 
pularności. 

Odpowiedzi należy nadayłać na 
kartach poczta do Polskiego Ra 
dla, Warszawa Mazowiecka 5, 
jąc imię, nazwisko, adres i 
abonamentu. 

Wygrać można piękne nagrody. 

CZY WIECIĘ ŻE: 

Dla tych, którzy nia będą mogli 
jechać do Paryża, Polskia Radio na- 
dawać będzia w ciągu lipca specjal- 
ne reportaże s Międzynarodowaj Wy 
stawy — w każdy piątek a godz. 
10.45, Pierwszy reportaż nadany z0- 
stanie dn. 2 lipca, | 


numer 


j 
Nia należy sią przejmować, gdy 
apurat nagrzewa alę; jest to skutek 
żarzenia się lamp. Wielu wynalsz- 
ców trudzi się obsenia nad e 
struowaniem t. zw. zimnej lampy, 
kiórej katoda nia wymagalaby 
grzewania — dotąd bezskutecznie. 


$ 4 
Posiadacze wysokich anten winni 
pamiętać o uziemienłu anteny i sa- 
apatrzenie jej bezpiecznikiem, Na. 
wet w wypadku, gdy burzy nie ma, 
zachodzi możliwość nagromadzenia 
się w antenie elektryczności, która 
umskodričć moża aparat, 


Powstaje nowy rodzaj reportaży 
dl wymiany międzynarodowej. Tak 
np. Czechosłowacja przygotowała dia 
radia szwedzkiego specjalny repor- 
tat x Pragi. Opisane są zabytki sta- 
raj Pragi, jej obacne życia nowocza- 


mna, utrwalona ap melodie ludowe 
oraz przykłady wojskowej muzyki 
czeskiej, 


.. 


O 
Radiofonia italska tranmmitować bę- 
dzia na cały świat koncerty ze słyn- 
nej miejscowości Cremona, misata= 
konstruktorów skrzypcowych. Radia- 
słuchacze uslyszą najlepsze skreyp- 
cs — Stradivariusy, 


Sowiecka ekspedycja polarna, któ. 
ra szczęśliwie wylądowała na Biegu- 
lnie Północnym, posiada krótkofalo- 
wy radiostację nadawczą. 

Czlonek ckapedycji p. Krenkal mpa 
dziewa się, ża stacja jego będzie m^- 
ala być zlyszana w północnej części 


„Europy, na Syberli i w Kanadzie. 
Sygnał stacji RAEM, długość fali 
40—20 m. 


A E 
Czytajcie i popierajcie 


ocjalistycznął 


Wi XNEMUTE"REEERESOW WORWO E 


W ważnej sprawie 


Zagadnienie chałupnictwa 


Od r. 1918 sprawa ujęcia w 
ramy ustawowe chałupnictwa by- 
ła aktualna ma swoje bardza 
bogate archiwum w Min. Opieki 
Społecznej, które aż do niesławnej 
reformy b. ministra p. Prystora 
bylo Ministerium Pracy i Opie- 
ki Społecznej į obejmowało cato- 
ksztalt zagadnień pracy. Cha- 
łupnictwo ma też nie tylko w Pol- 
sce swe obszerne opracowania. 

Specjalnie na terenie łódzkiego 
okręgu przemysłowego chałup- 
nictwo wystąpifo w formie wiel- 
kiego zagadnienia społecznego 
i robotniczego. Dużo a tym pisa 
Kryzys stał się dla chałup- 


no. 
nictwa okresem — na nieszczę. 
ście — rozwoju. Ogromna ilość 


bezrobotnych musiała spaść na po- 
ziom chałupnictwa i to zarówno 
Eczrobotnych rzemieślników, jak 
i robotnic i robotników, posiada- 
jących nieraz bardzo wysokie kwa- 
lifikacje w przemysłach włókien- 
niczych i konfekcyjnych. Chaiup- 
nictwo objęła również wiele in- 
nych rzemiosł i przemysłów, jak 
chociażby wytwórczość wszelkie. 
ga rodzaju obirwia, Szewcy cha- 
łupnicy to dziś bardzo liczebna 
warstwa w klasie pracującej. 
Chołupnictwo konfekcyjne, opar 
te o przemysł wiókienniczy jest 
bodajże największą gałęzią cha: 
łupnictwa w Polsce. Wiele czyn- 
ności bezpośrednio związanych z 
włókiennictwem wykonuje również 
chałupnictwo, stwarzając nawet 
groźną konkurencję dla przemy- 
słu fabrycznego, ponieważ wśród 
chałupników, zamieszkujących ca- 
łe dzielnice Łodzi, wiele miejsco- 
wości w okręgu łódzkim, i roz- 
sianych po całej Warszawie : 
wszystkich większych ośrodkach 
miejskich, znalazło się wielu rze- 
mieślników, którzy musieli zlik- 
widować swe samodzielne warsztą 
ty, i wielu robotników bez pracy. 
U jednyck | drugich, mima, że 
stali się elementami w „wyścigu 
pracy", najgorzej wynagradzanej 
i w najfatalniejszych wykonywa- 
nej warunkach, tkwią pewne, czę- 
sto nawet podświadome, dążności 
organizacyjne, jakkolwiek zdawa- 
łoby się, że chałupnictwo, oparte 
o pracę całej rodziny, jest formą 
gospodarczą zupełnie sproszka. 
waną i szczytowo indywidualną. 
Jeżęli obecnie opracowanie usta- 
wy chatupniczej stało się konłecz. 
nością, a realizowanie jej może 
być przypisywane z dużą słusz- 
nością inicjatywnie Izby Handla 
wo - Przemysłowej w Łodzi, £ 
jednym z ważkich motywów gos- 
podarczych jest moment konku 
rencji, jaką chałupnictwo stwarza 
dla przemysłu i rzemiosła. 
Żaden przemysłowy zakiad, ża 
den rzemieślniczy warsztat nie 
potrafj skutecznie konkurować z 


tanią wytwórczością chałupniczą, 
iinansowaną przez anonimowych 
i nierejestrowanych kapitalistów, 
ciągnących z pracy chałupniczej 
nieproporcjonalnie do rozmiaru 
wkładów wysokie zyski. 

Owi kapitaliści mają już obec- 
nic swe określenie: nazywani są 
nakładcami. 

O ile chodzi a zdefiniowanie 
chałupnictwa należy przede wszyst 
kim oddzielić je od t. zw. prze: 
mystu drobnego i domowego, oraz 
t. zw. przemysłu ludowego, cho” 
ciaż każdy z nich posiada wiele 
cech wspólnych. 

W omawianych obecnie pro- 
jektach usławy chałupniczej zary- 
sowują się już pewne ramy, a or 
ganizacje przemysłu zarobkowego 
na terenie Łodzi wysuwają pewne 
określone projekiy, nakładające 
na nakładców specjalne obowiąz- 
ki. 

Są to obowiązki przede wszyst- 
kim natury ewidencyjnej. A więc 
nakiadca winien prowadzić: 

1) wykaz zatrudnionych robot- 
ników (chalupników i przemy 
słowców drobnych), 2) uwidacz- 
niać w księdze zleceń sposób obli- 
czania wynagrodzenia, wypłacone 
sumy oraz udzielane zlecenia. 

W związku z powyższym wy- 
łania się również kwestia wyna- 
grodzenia minimalnego i ochrony 
zarobków  chałupniczych. Mini- 
mum płac winno być zastosowa- 
ne w stesunku do przemystu cha- 
łupniczego i drobnego, a to za p^- 
mocą komisji składających się w 
połowie z przedstawicieli nakład- 
ców | w połowie z przedstawicieli 
chałupników, wzgl.  przemystu 
drobnego, W każdym razie wyna- 
grodzenie chalupnika, co do arty 
kułów, które są wyrabiane rów- 
nież przez przemysł właściwy, nie 
może być mniejsze od wynagro- 
dzenia robotnika tegoż przemysłu 
w stosunku do 8 godzin. 

Nakładcy obowiązani są, we- 
dług projektu, ubezpieczać chalup 
ników oraz wykupywać świadec- 
twa przemysłowe kategorii zależ- 
nej od ilości zatrudnionych przez 
danego nakładcę chałupników. 

Ochrona zarobków chaiupników 
polegać musi na  podciągnięcju 
wszystkich zawinień przeciwko 
wysokości płacy minimalnej i za 
leganiu w wypłacie zarobków pad 
sankcję art. 59 o prawach o wy- 
kroczeniach. 

Następnie projekt przewiduje u: 
regulowanie czasu pracy w przed- 
siębiorstwach chałupniczych; w in- 
teresie prawidlowego rozwoju prze 
mysłu, jak również ochrony zdro. 
wia chałupników pożądane byioby 
stworzenie warunków, uniemożli- 
|a a go pracę chalupnikom po 
nad 8 godzin. 

Następnie 


projekt przewiduje 


Z nowych wydawnictw 


„Nowa Biblioteka Społeczna” 


Powstałą ostatnio bardzo po- 
trzebna i pożyteczna placówka 
wydawnicza Q charakterze kultu- 
ralno - oświatowym, której zada- 
niem ma być popularyzowanie do 
brej i wartościowej książki nauko 
wej. „Nowa Biblioteka Społecz- 
na" pragnie zmobilizować tych 
polskich pisarzy i uczonych, któ- 
rzy szerzenie myśli postępowej 
wśród mas czytelniczych uważa- 
ją za konieczność i obowiązek. 
Uwzględniając aktualne i palące 
zagadnienia obecnego okresu dzie 
jowego, „Biblioteka Spałeczna*— 
piórem kompetentnycii sił nauko- 
wych — będzie oświetlać te pro- 
blemy treściwie į rzeczowo, w du 
chu postępu i demokracji, aby 
wznowić w ten sposób szczytne 
tradycje myśli niezależnej i ruchu 
samokształceniowego, którym Pal 
ska zawdzięcza w w. XIX roz- 
kwit swej kultury ćuchowej. 

Jako pierwsze dwa tomy „N. 
B. S.“ ukazały się już: „My Euro 
pejczycy" (Przegląd zagadnień 
rasowych) J. S. Hixleya i A. C. 
Haddona, z przedmową Ludwika 
Krzywickiego, oraz „Hiszpania“ 
J. Borejszy. Głośna praca dwóch 
wybitnych uczonych angielskich, 
oparta ściśle na podstawach wie- 
dzy nowoczesnej, burzy hitlerow- 


Redaktar odpowiedzialny: 


skie mity rasistowskie, a kwestję 
pochodzenia j składu rasowego 
narodów europejskich stawia w 
rzetelnym świetle objektywizmu, 
logiki i trzeżwego sądu. Dłuższa 
przedmowa Ludwika Krzywickie- 
go wprowadza czytelnika należy- 
cie w istotę zagadnień i ustala 
pewne założenia podstawowe. „Na 
ród — pisze m. in. prof. Krzywie 
ki — jest tworem natury history- 
cznej. Różnego pochodzenia jed- 
ności autonomiczne zostały w 
nim spojone wspólnością mowy, 
połączone tradycją, zcementowa- 
ne złożoną więzią uczuciową... 
Narodowość nietylko składa się z 
przedstawicieli kilku ras. ale nad 
to jej skład rasowy ulega prza- 
kształceniu w paśmie wieków. Ja 
ko jeden z  charakterystycznych 
przykładów na poparcie tych tez, 
przez naukę niezależną ogólnie u- 
znanych, prof, Krzywicki podaje 
rezultaty spisu dzieci szkolnych, do 
konanego w swoim czasie w Niem. 
czech; okazalo się mianowicie, że 
pogardzane przez „rasistów* ty- 
py czarnowłose stanowią wśród 
Niemców bardzo poważny odse- 
tek (do 15 i więcej proc.), wzra- 
stający wydatnie w miarę posu- 
wania się na poludnie Rzeszy Ni2 


mieckiej. „żydzi niemieccy — czy |rzekł się wszelkiej 


WINCENTY STAWIŃSKI. 


tworzenie specjalnych organów 
obok inspekcji pracy, które stale 
zejmowałyby się zagadnieniami 
cliałupnictwa i drobnego przemy- 
słu. 


Całe zagadnienie chaiupnictwź 
jest dla klasy pracującej tak waż- 
ne, że opinia klasowych związ- 
ków zawodowych nie może być 
aminięta przy przygotowaniu 
projektów ustawowych. 

ECAR 
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Z walk klasowego związku metalowców 


w Łodzi 


Jak wynika 2e sprawozdania, | tycznych i 56 zebrań fabrycznych. | bucht strajk „polski” 300 robotni- 
Związek przeprowadził 29 ak-|ków firmy Welgt, w odpowiedz! 


złożonego przez zarząd klasowego 
związku metalowców, na ogólnym 
zebraniu członków, rok Sprawo 
zdawczy zaznaczył się poważnym 
wzrostem liczebnym związku I na- 
sileniem walk. 

W okresie: czerwiec 1936 r, — 
czerwiec 1947 r. odbyło się 10 ze- 
brań delegatów, 3 zebrania l- 
ne członków, 14 odczytów, wie- 
ców i zebrań agiłacyjno - poli- 


Jak powstaje nafta 
Podobno tworzy się ona z mułu w jeziorach 


W krajowym zakładzie geolo. 
gicznym w Berlinie otworzono 
niedawno „Instytut mikro - pale- 
ontologiczny*, gdzie przeprowa- 
dza się obecnie zakrojone na wiel- 
ką skalę badania mułu, spodzie- 
wając się uzyskać na podstawie 
1ych kadań wypaćnienie, dotyczą- 
ce powstawania nafty. Istnieje bo- 
wiem obecnie przypuszczenie, że 
zachodzą pewne związki pomię- 
dzy tworzeniem się mułu w jezio- 
rach a powstaniem nafty. Powsta- 
wanie nafty nie jest dolychczaa wy 
jaśnione, a jedna z teoryj przyj- 
muje, że nafta tworzy się z pro- 
duktów pokładowych akamienia- 
łych, mikroskopijnie drobnych 
istot, zwanych planktonami, co 
ma zię odbywać w ten sposób, że 
obumarłe planktony osadzają się 
w grubych warstwach na dnie je- 


zior i mórz, a pod wpływem zam- 
knięcia dostępu powietrza i ci- 
śnienia przekształcają się w na- 
ftę. Wiadomo, że także w pracza- 
sach, gdy większe części globu po 
kryte były wodą, istniały olbrzy- 
mie ilości planktonów, które opa- 
dły na dno. Te warstwy plankto- 
nów zostały później w przeciągu 
milionów lat odcięte przez nagro- 
madzone nad nimi warstwy nie- 
organiczne, pod którymi miała 
się następnie wytworzyć nafta. O 
ile dałoby się utrzymać i wzmoc- 
nić ową „teorię planktonów*, u- 
możliwiłohy ta powzięcie warto- 
ściawych wniosków co do w;naj. 
dywania micjsc, w których znaj- 
duje się nafta. Dia zhadauia tej 
teorii wydobywa się próby mułu 
z jeziora Sakrowskiega i bada w 
instytucie. 


400-letni jubileusz... Karto la 


W roku ubiegłym minęła dość 
niespoetrzeżenie 400 rocznica 
sprowadzenia kartofli da Europy 
przez Parmentiera. Nowa rośli. 
na, której ojczyzną jest Peru 
(stąd popularny w niektórych 
częściach Polski wyraz perki na 
określenie kartofla), rozpowsze- 
chniała się dość powoli w Enro- 
pie. W Prnsacl propagatorem 


uprawy kartofli był Fryderyk 
Wielki, który w czasach wojny 
siedmioletniej o Śląsk spotkał się 
z uprawą tej rośliny na szerszą 
skalę. Pod Rossbach, głośnym z 


bitwy stoczonej przez wojska Fry 
deryka z oddziałami austriacki- 
mi, znajdowały się rozległe pola 
kartoflane. Tu też po raz pierw- 
azy Fryderyk raczył się pieczo- 
nymi kartoślami, które mu tak 
zaamakowały, że po powrocie do 
Poczdamu, zajął się gorliwie pro- 
pagandą tej uprawy. 

W roku 1647, to jest na kilka 
lat przed ukończeniem wojny 
trzydziestolctniej, uprawiano kar 
tofle na wielką skalę w okręgu 
bielskim na Śląsku. 


Choroba słoneczna 


W kołach lekarskich zauważono w 
ostatnich czasach częte wypadki cho 
roby, która wynika niewątpliwie na 
tla nadmiernego używania kąpieli 
słonecznych. Kapel słoneczna jest 
zdrowa, ale używana bez kontroli i 
zbyt intensywnie, moze stać się po- 
wodem poważnych zaburzeń, 

Przekrwienie skóry powoduje ni 


tamy dalej — są równiez zespo- 
łem organicznym kilku ras. Wśród 
tych składników rasowych typy 
rasowe i w ogóle obce rasom eu- 
ropejskim wynoszą w nujlepszyni 
razie jedynie okolo 20 proc.". Tak 
to pod abuchem badań i wyników 
naukowych pryskają zabobony ra 
sistowskie, na których sprytni de 
magodzy próbują gruntować swą 
potęgę. 

Bardzo na czasie jest praca Je 
rzęgo Borejszy o Hiszpanii nowo- 
czesne] (1873 — 1936), której 
dzieje zamknął autor pomiędzy 
datą proklamowania pierwszej 
republiki hiszpańskiej a momen- 
tem zwycięstwa demokracji w 
wyborach r. 1936. Główny akcent 
kładzie autor na  sacjolagiczną 
stronę wydarzeń, chodzi mu prze 
de wszystkim o zobrazowanie 
społecznego życia Hiszpanii w 0- 
kresie omawianym. Zapełniając 
dotkliwą lukę w szczupłej naogól 
literaturze polskiej o kraju, któ- 
ry jest dziś na ustach j w my- 
ślach całego świata, autor sięgnął 
do wszystkich dostępnych źródeł, 
bez względu na ich pochodzenie 
i barwę polityczną. Tak np. roz- 
dział o rewolucji 1873 r. opraco- 
wany został na podstawie publi- 
kacyj prawicowego republikanina 
Morayty, anarchisty Nettlaua oraz 
Fryderyka Engelsa. Aby wnieść 
ton rzeczowości do analizy wy- 
padków, które  roznamiętniają 
dziś umysły, aulor świadomie wy 
omamentyki 


tylko lokalne zapatenia, ale odciąga 
sią krew od organów wewnętrznych. 
Z tego powodu następuje obstrukcyj- 
ność, osłabienie mięśnia sercowego, 
niedomagania nerkowa i t. d U cho- 
rych na „insolację” zauważa się ab- 
jaw silnej migreny, zawroty głowy 
itd. Choroba trwa dłuższy okres 
czasu. 


literackiej, starając się jedynie a 
stworzenie ścisłego i objektywne- 
go obrazu Hiszpanii w przeded- 
niu pustoszącej ją obecnie wojny 
domowej. 

W najbliższych tomach „Nowa 
Biblioteka Społeczna“ zapowiada 
następujące prace: Danielą Gue- 
rin — „Faszyzm a wielki kapl- 
tal“; Stan. Baczyńskiego „No. 
wa literatura rosyjska”; prot. St. 
Czarnowskiego — o  nacjonaliz- 
mie; H. Krahelskiej — a teorii t 
praktyce ochrony pracy, Marksa 
i Engelsa — o sztuce, ]. N. Milie- 
ra — o rozwoju form literąckich 
na tle przeobrażeń społecznych, 
prof. Stan. Nowakowskiego — o 
imperialiźmie, prof. Stan. Ossow 
skiego — o sztuce w życiu spo- 
lecznym, Ewy Praussówny („Pol 
ska Rajza"), Adama Próchnika 
(a Waryńskim | jego epoce), prof. 
Stef. Rudziańskiego (szkice z hi- 
storii wychowania. Jest to, oczy- 
wiście, tylka część programu „Na 
wej Biblioteki Społecznej", zamie 
rzona na miesiące najbliższe. 

Należy dodać, że przedpłata 
kwartalna na wydawnictwa „N. 
B. S.“ wyrost tylko zł. 4.50 (za 
trzy tomy), przedpłata roczna zł. 
16, (za 12 tomów). Adres: War- 
Szawa, Mazowiecka 11, m. 38. 
„Nowej Bibliotece Społecznej” ży 
czymy 100.000 prenumeratorów, 


B. D. 


cyj za pośrednictwem inspekcji 
pracy, szereg interwency| i spraw 
w Sądzie Pracy.) 

Ostatnia metalowcy łódzcy o- 
trząsnęli się z apatil i podjęli sze- 
reg imponujących walk, które 
wymagały często wprost bohaler- 
skich wysiłków. Wszystkie strajki 
prowadzone były w niezwykle cięż 
kich warunkach, lecz metalowcy 


wykazali nieugiętą wolę t wy- 
irwałość. 
(Przeprowadzono następujące 


strajki: I] strajk zwykły 9 rabot- 
ników w firmie elektrotechnicznej 
Krukowski od 8.IX 36 — 14.1X 
46 r. o honorowanie umowy zbio- 
rowej i cofnięcie redukcji. Strajk 
został wygrany całkowicie. Firmę 
ukarano grzywną 500 zł. 

2) Strajk zwykly 6 robotn. w 
firmie Wojdysławski i Witkowski 
o honorowanie umowy i wycofanie 
redukcji, po 5 dniach zakończony 
zwycięstwem 

3) Strajk odlewników w firmie 
Bauer o wycofanie wymówień 1 u- 
regulowanie plac akordowych; 
trwał 11 dni I został wygrany. 

Po tych trzech mniejszych „po- 
tyczkach* metałowców, przyszły 
poważniejsze batalie: 

1) W fabryce wyrobów ebonito- 
wych Makowski i Lauder wybuchł 
w dn. 13.1 37 r. „polski“ strajk 
120 robotników, żądających pod- 
wyżki płac, cofnięcia wymówień, 
oraz uznania delegatów. 

Strajk trwał 12 dni; uzyskana 
26% podwyżki | spełnienie wszy- 
stkich pozostałych postulatów. 

2) Niezwykle przewlekły strajk 
„polsk!“ 7 robotników w fabryce 
maszyn piekarskich | cukierniczych 
*Twardowicza, trwający 21 dni 
(od 4 marca b. r.), został całkowi- 
cie wygrany. Osiągnięto kilkanaś- 
cie procent podwyżki I zatwierdze- 
nie delegata, 


3] W dn. 30 marca b. r. wy- 


na wyrzucenie na bruk kilku ro- 
botników, biorących udział w przy 
gotowaniu akcji o wyrównanie 
stawek wedlug umowy zblorowej 
i zapłatę za nadgodziny. 

"Terror fabrykanta rozbił się o 
zdecydowaną postawę robotników. 

Czternastodniowy strajk zosłał 
uwleńczony wspaniałym sukce- 
sem, stanowiąc moment przełomo- 
wy w wyjątkowo ciężkiej sytuacji 
rabotników w wielkim przemyśle 
metalowym w Łodzi, Wymówienia 
zostały wycofane, uznana delega- 
tów. 

"Trzydziestodniowy strajk „pol- 
ski”, trwający od dn. 12.V 37 fu 
130 robotników firmy Jasisch o 
podwyżkę płac wedlug umowy 
zbiorowej, przede wszystkim dla 
koliiet i młododanych, bdbywał 
się w naprężonej atmosferze pro- 
wokacji firmy. Mimo niesłychanej 
zawziętości, flrma poszła w końcu 
na poważne ustępstwa. Podwyżka 
płac wyniosła przeciętnie ok. 12%, 
Jednakże jest znacznie wyższa dla 


kategorii najgorzej opłacanych. 
Co najważniejsze — firma uznała 
delegatów. 


5] Strajk „polski“ 30 robatników. 
firmylirmy Gunther, trwający od 
dn. 4—16 b. m., zakończył się u- 
znanem delegatów, wycofaniem 
wymówień | podwyżką płac dla 
kobiet, wynoszącą przeciętnie 
44%. 

. 

Wszystkie te wygrane akcje 
niewątpliwie przyczynią się do 
dalszego wzmożenia aktywności 
metałowców l—<co za tym idzie — 
da unormowania praw metalów= 
ców, zagwarantowanych przez u- 
mowę zbiorową ! ogólne ustawo- 
dawstwo. Wszystkie te walki wy- 
kazały, że warunklem zwycięstwa 
jest silna klasowa organizacja za- 
wodowa. 


lakończenie dhugotrwatego procesi 


kupców i urzędników celnych 


W r. 1933 różni anonimowi donosi: 
ciele zasypywzli władze skarbowe I sq: 
dowe wiadomościami, ie na terenie U- 
rzędu Celnego w Krakowia dzieją się 
olbrzymie nadużycie celne, że krakow- 
skie firmy spedycyjne dopuseczeją się 
wyrafinowanych osrustw, że x urzędu 
celnego wywozi się całymi wagonami to- 
wary bee oplaty cła i w ten sporób po- 
odawany jest Skarb Państwa na dzie- 
siatki milionów złotych. 

Wedle tych anonimów nadnżyci 
popełniane być miały w porozumieniu 
x ówczesnym naczelnictwem Urzędu Col- 
nego. Na skutek tych donorów powo- 
lane władza wdrożyły dochodzenia. 

W wynikn śledztwa prakuralura rło- 
żyła orkarienie przed sądem okręgowym 
w Krakowie przeciw spedytorom, a nad- 
to przeciw znanym kupcom Irydorowi 
i Rafałowi Methowi oraa Józefow] Ani. 
sowl, nadto przeciw urzędnikom cel. 
— 

W uprawie tej sąd okręgowy po 3 
miesięcznej rozprawie wydał wyrok któ 
rym orzekł, że wymienieni spedytorzy 
dopuścili się przesiępsiwa formalnego 
padrakiunia dokumentów handlowych i 
skazał ich na kary pozbawienia wolności 
oras grzywny w granicach od 250.000 
wzwyż, aniewinniając ich od armtn prze 
stępstw pospolitych. 

Przeciw temu wyrokowi założyli epe- 
lację zarówno oskarżeni jak d prokura- 


| Przezorny 


te 


Sąd apelacyjny w Krakowie nchylił 
wyrok ukazujący sądu I instancji 1 pa 
pięciatygodniowej rorprawia  upełacyj- 
nej wydał wyrok, unlawinniający oskar- 
ionych knpców, taksamo zatwierdzając 
w całości wyrok uniewinniający wrzęd: 
ników celnych, skarnjąc natomiast o- 
skarżonych spedytorów jedynie sa før- 
malna przekraczenie uzgadniania doku- 
mentów. 

Przeciw temu wyrokowi założyła ka. 
sację prokurarara do ządu najwyśszęgo 
w Warimawie, domagając sią uchylenia 
wyroku nądu apulacyjnego 1 przywróce- 
nia mocy wyrakn sądu okręgowego w 
wio, Jako I instancji. 
kutek tej kasacji odbyła sią orat- 
nlo dwudniowa rozprawa przed udam 


najwyżsrym w Warszawie. 

Kasscję popierał prokarater 
najwyżarego Błeszcryński. 

Sąd n.jv;żu:y po rozpatrzenia cało- 
íel maleriałn i po wysłuchaniu wywe- 
dów prokuratury i obrony na specjał- 
nym posledzenin agłasił wyrok,  któ- 
rym nie uwzględnił kamcji prakara- 
torskiej i wyrok iqdn apelacyjnego w 
Krakowie w całości wedle wniosków ab- 
rońców zatwierdził. 

Tym samym satówna spadytorzy, jak 
1 oskarieni kupcy zostali uniewinnieni 
ad narznconych Im ormitw, 

Obronę przed sądem najwyżanym w 
Warszawie wnonil! za oskarionych ad- 
wokaci u Krakowa: Goldblatt 1 Arnhold, 


Holender 


sądu 


Opłacił golenie na 10 lat zgóry 


Przezorność jest szczególną ce- 
chą Holendów. c też dziwne- 
go, że rekord w tej dziedzinie po- 
bił pewien mieszkaniec Amster- 
damu, który, straciwazy dwukrot- 
nie znaczny majątek i zaznawszy 
biedy, postanowił zabezpieczyć 
się na przyszłość. Przed nieda- 
wnym czasem Holender otrzymał 
wiadomość o zgonie swego wuja 
w Paryżu, który pozostawił mu 
w spadku znaczny majątek. Prze- 
zorny Holender, na którego tak 
niespodziewanie spadła łaska for- 


tuny, postanowił pozostać w ało- 
licy nadaekwańskiej i zapewnić 
sobie spokojny byt, conajmniej 
na lat 10. W restauracji Frnnier 
opłacił na 10 lat swe posiłki. Ma- 
gazyny konfekcyjne, bieliźniane 
itp. otrzyrnały należność za do- 
stawy przewidziane na najbliż- 
szy okrea 10 lat. W swej przezor- 
ności Holender rabexpieczył so- 
bie golenie i codzienne strzyże- 
nie, opłacając s góry fryzjera na 
Jat 10. 


Qdblta w drukarni Sp. Nakladowa - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7, 


